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25 ' Października. —  Rok 1839.  
Piątek.

Pjjlk , .. ra®*ył udzielić P. Kazi nu Z w a n o w i 
l l i1C!r' ' ' ! 1 <0lv.‘ Sztabu Głr, części Kwatermistrza  
łi iip° ' \ p3sl<i> P o ls k ie g o ,  w sparcie  d o ź y w o -

* * l Z £ Z h  *  3 7 0 7  < " 22P°dała a , ,0-w7 cl>.— 1 W ład  za Policyjna
)»zięto n °  f"  K ę z n e j wiadomości , ,że  gdy po- 
Hycl, iż bilety na broń po zma-
* *  881-az ’I V  1k,ól'e , za %cia swego posiadały,

'i5 pozost, ' 3 Wywalą w łaśc iw ej  W ła d z y ,  
niaia * a 't? U k l e i ' ,,ych  lub sp a d k o b ier có w

L c * P l ’flWS llll '7vmiMiioiś K r e n i  i tVfł1

bie
^P osobe ,^ 'VC!' P , a 'Pa u tr z y m y w a ć  b r o n i ,  i t y m

w tej m ier ze  p r z e p is y

fc*4 ^ y n i L l a ^ e h ^ T T ’ r * et o» ai# usuni?c,>“ ‘oryej, to .cych  uchyb iet i ,  wzywa w szystk ich  
ł*1! ust *(|^0g. .0 ,y c *e , izb y  pow yższem u natych-
Wmi‘̂ y  u sie^  jZ/ ni^ i  bowiem k.iSdy patrzy- 
8 le rn Więco: "ii,et na broń po osobie zmarłej,
? niegp, SU[,oj> jk y  nieprawnie użytkować chcia ł  
P^nowanię c . *  ̂ U ognie  odpowiedzialności; do- 
iyT ^*, 0skam ^  ^dicja  .wykoi ma nakazanem.h  

®Phtnnc*ni_ ° Ha wrnz z dziećm i po ś. p. Janie 
z m V le * * * * >  Urzędnikt) Kom: R. P.

8P*'asz,a ł as|. * ■ż"' 2 -  b. m. »• 64m roku życia, 
o c8oj!a fXD "żę i Kolegów i Znaiomycb zma-  
p^ńalów j ■. ciała je g o  * kaplicy XX. R e-  

ow=»j. P godz; 3 c êj z polni!: na s męt ar/.Kowskj.
"f i r

11 r.el,^ y  z ł ’ 40  '£ n° J-* n?dwiślan : od W. Br. 
S  5, Cho: / i .  5 Gi: z ł .  5,

* 8 o ^ H6e0i  \ H e!*- *  W *  5,  Kar!
S i? * * * '  przeznacz dukaloIlv z ł ° lem . —  Bilet do 

Z o s t T r y, "a feoJvyść włościan wsi 
P *.e* P. Iw. VV O dan£  *a a ł - 2 0 0 ,  z łożone  

1 i e**cze k m M u. ,K ^ i,et0 P°J « r  481 ,  
, rt- y-l* na w i d ó w - \  t0W Parterowych i Ga-
Unf,"* docI>óJ n ad w i ś L Wdf ć0n8i.e i l ' ia łek  Pr* y

h «  t « S ?  >  . " M k  » ■9 to

f ^ n o
c rjowy,:lj

pr

O .
p? r»«* b i l e t ó w  na i ń n e  « B,erJow ^ l > .miejsca po zł. 6

Jutro, Ś. Ewaryst.
Wscjh.: sł: g.7,m.2;  zach; g. 4, m .58 .

gr. 20.  —  Wczoraj p r z y  oglądaniu Obrazów w y ­
nalazku D n g u era , jedna z Opiekunek b a li  <)• 
cłtron y, zebrała na korzyść tegoż zakładu zł .  
22 gr. 15. Obrazy poinienione jeszcze tytko  

zez 2 dni widzieć można.
Wierszyk z powodu D a g e rp ty p u  okazywane­

go na korzyść Ochrony:
płonce co z ziemi wyprowadza kwiatk i,

Spojrzało na biedne dziatki,
.lak się w Ochronni b a w i ł ) ,

„O każdy dla nieb czyni,  co p( /.wolą si ły ,
1 ia (pom yślało  sobie) ,
Co n ow ego  zrobię.

I na błyszczącą tablice spoziera,
1 powstał obraz D a g i era?
I śpieszą zewsząd ciekawi,
K ażdego ten pomysł bawi,
W ielb ią  słońce i D a g iera ,
A O chronka  grosze zbiera.

A lm an ach  dc  G utha  nar .  1840 iuż nadszedł  
pi jędzy innemr do Księgarni S. II. M erzlach ą . 
przy ulicy Miodowej Nr 486; cena złp.  8. Na­
k ładem tejże księgarni wyszedł  pos/yt 24ly dz ie ­
ł a  G ospod  irsfivo wlcjskiti, obejmuiąr.e w  sobie  
w szys tk ie  g a łę z ie  p r z e m y s łu  roln iczego , t eory-  
czno-praktyczoie.wyłożone przez Mi: O czapow ? 
skiego. Poszyt ien zawiera : Z a s a d y  ogólne U o d o r  
w li b y d lą t  dom ow ych  a w  szczególności chów  0 - 
veiec. Prenumerata na oddział  2gf  tego dzieła w 
Warszawie zł .  33; na prowincji po wszystkich sta­
cjach poczt: zł .  36.  Pierwszy odJ ział  6 Tom: ko-  
szluie złp.  36. —  Księgarnia A . E m . G liksbcrga  
przy ulicy Miodowej pod f i larami,  pośpi eszado-  
nieść,  źe odebrała 4ty transport /tlm a iza U vr  
on g ie ls:, niemiec: i  fr a n c u z:  na r. 1840,  odznacza- 
iącycb się przepychem w oprawach 1 rycinach
przy b a r d z o '-miarkowanych cenach. l a ż  ks i ę ­
garnia odebrała iuż A lm anach  d eG o th a  na r .1840.
 Wysz ły  Nr  24 Tygodnika Rol:-Techn< mięr
dzy inneini zawiera : Jak można zabezpieczyć,
rolnictwo bardziej niż dotąd, w kraiach ku p ó ł ­
nocy położonych,  przeciw szkodl iwym por j  cza-
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t a  wp ływ am ,  a prze* to powiększyć dochody 
rolnicze.  —  Wczoraj  Z ogrodu i ednej  z posesji 
na L\psmic., p rzys ł ano  w poda runku  świeżo roz­
kwitłe, b ia łe  róie; ol r / .ymuiący tę w tej porze o- 
sobl iwnść,  o f i arował  ią do w ianku mającego  zdo ­
b i ć  skron i e  równie zacnej iak pięknej  Tereni, 
k tóra  iutro uszczęśliwi godnego  s i eb i e  młodziana ,  
staiąc « nim na ś l ubnym kobi er cu .  —• Wczo ra j  
w n ap e łn io nym  Publ icznością  W i e l k i m  T e a ­
trze,  po 3cim akcie  R o berta , p rzywo łana  J Pa n ­
na G w o zd e c h a , a po ukończeniu JP an na  Lud:  Hi- 
wotii, JP .  M arkow ski, i J Pa ni R y w a lk i .  . W k r ó ­
tce daną będzie  l s / y  raz nowa Drama  D ziadek 
Gierg ( G u e r i n }. .

(Ar .  nad . )  W  Grefenbergu! -Syć przes ta ł a  dnia 
26 z. m. Marja z Czerwińsk i ch  P otockd; p r z e d ­
wczesna iej śm ie r ć  nape łn i a  ża l em i'odzinę i 
znaiomych,  tak iak iej życie by ło  ich rozkoszą;  
Zaiste nie szeroko l-oZphodzi się sława zacnej  
kob ie ty ;  lecz sk r o m n e  iej zalety n ierównie g ł ę b ­
sze czynią Wrażenie,  n i ezmie rn i e  Wyższe i c zy ­
stsze budzą  wnioski  o naturze i przeznaczeni ach 
duszy l udzki ej ,  iak te ha ł asne  t r yumfy ,  klóre-  
m i  si lniejsza p ł eć  otoczyła swe dzie ł a .  Te m u  
to ia urokowi podda j ę  się,  k i ed y  czulę po t r ze ­
bę  użal ić śie b l i źn im ze s t raty,  i aką  ponios ła  
obca  mi Rodzina;  n i echże  Przyi as ie l ,  k t ó r emu  
in/, wiecznie  zawarte usta n igdy nie odpowiedzą  : 
może  nieco głośnie j  pożałować zmar ł ą .  Ze -  
gnaiąc tych,  którzy nas wyprzedzają ,  n im z 
p ro che m uleci  ich pamięć ,  b i e r zmy  n i ek i e dy  
w sumienny rozmysły s i ady po nich ieszczc wi ­
doczne,  i uczmy się kończyć życie nasze w ten­
czas k i edy  dusza,  co ożywiała  d rog i e  nam p o ­
p io ły ,  doświadcza iuż swej nieśmier te l ności .  
M arja!  pierwsze  dni życia u j rzała  w Galicji, 
s t aranne wfchowan ie  w domu  rodzi cie l sk  im,  r oz­
winęło  w niej wszystkie te przymioty ,  k tó r emi  
i edn a ł a  sobie  se r ca  t ych  k tór zy  ią znali.  Z o ­
stawszy m a ł żon ką  ś. p.  X awerego  Potockiego  
Radcy  Stanu,  Żyła nie dla s iebie;  a iako Matka 
nie m ia ł a  ani i ednej  chwil i  pokoiu;  ła twy  i s ł o d ­
ki  iej cha r ak t e r ,  po łączony z uprze jmośc i ą  to­
warzyską ,  c zyn i ł  ią pożądaną  w g ron ie  j i rzyia-

c ió ł ,  czyni ł  ią wyższą nad pospol i te 
Zna jomi  i Sąsiedzi  maięlności  iej wsi S ie d ** 
w ’Ó b w o d z i e Krasnost awskim,  z up ragn ien i em 
czeku i ąc  iej powrotu,  od eb ra l i  nadspodz ie "*  ^  
wiadomość o na g ł y m  iej w zimnej  kąpie l i  
nie.  Tkl iwa  Górka  i Z iomkowie  obecni  w 
f enb e r gu ,  z wysi l eniem starań swoich,  nie* ^  
■lali iej p rzywróci ć życia;  odda l i  tylko przy” 
leż.ną cześć iej zwłokom.  Zaprawdę błoga ^  
dzie  wieczność istoty,  która  z pomiędzy  na* ł 
s z ł a ,  bo b łog i e  b y ły  chwile  tych,  na ktol ;̂e- 
byt  ta którąś  m y st raci l i  wpływała ;  to spel "  
nie g łównego  wa runku  wzajemności  doc*®*^ 
go życia z wiekuis tem,  pocieszać powinno 0 
co ią przeżyl i ,  bo do n iego ściśle są przy ^ 
zone Wszystkie zapewnieni a tego,  w k tó ry111 
nieśmier te lność .  ;e*

• J  ' '  * II iTStosownie do p r zyrzeczeni a  naszego,  ■,„< 
szczamy a r t yku ł  o Warszawiance  JPann i e  ^  
ninie ł/oge, ogłoszony w iednej  z M e d j ^ r  
sicic/i gazet  przez  Znanego we Włoszech r 
zenta muzyki  R om ani, ieszcze p r zed  « y V ‘c(o' 
n iem te j że  Artys tki .  ,’,Na  muzyka lnym łV1 ,e* 
rze ,  danym w połowie p r ze sz łego mies iąc '1Y 
znakomi t ą  fami l ję ,  s ł yszel i śmy k i l ku  am-1 ^ tl> 
godn ych  powiększyć l iczbę d ob r ych  s o e tn ^ J D  
śpi ewaków.  Ża łu i emy  n iezmie rn i e ,  że s l u °alłiŝ » 
t ychże nie pozwala nam ogłosić ich " j agni ł  
pomimo  wszelkich pochwa ł  na iaki e flK
Nie  moż em y  i ed na k  nie wymieni ć 
ge, utalentowanej  Wychowanicy K °.nsCl"  jgą re\
P a ry zk i ego ,  która  z jednawszy s*bie
putacje w l icznych koncer t ach ,  danyc g;ę
cji ,  p r zyby ł a  do  nas,  aby H j* '
p i ę k ny m  śpi ewie w łosk im.  Dzis h s|> .
może  stanąć obok  najpierwszych ? a 
waczek,  gdyż do najprzyjemnie j sze j  P ; tP
wności ,  do g ło su  dźwięcznego,  mo  ̂ f3d
l ody jnego,  łączy t a l e n t  zwyc.ę .cm .f ,p
wiaiacą łatwością, w s z e l k i c h  t* *
Z l iczby śpiewów,  wykonanych  Pr * 
szczytnym s p o s o b e m ,  powmnismy . . ,.0n 
szczególnie  kawatynę E m m y  
H eleny  z op e ry  M arino-Fatjero.
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dla ^ f 0'; M argate  zaczęto budować por t
*ionóvł' <ł >W ParoW^ ch> koszt  wyniesie do 6 mi -  
stj,,n • ' '  I n t enden t  domu  J en e r a ł a  Seba-
PonU \ ° S a r̂f,nc:j 10 b. in. został  tknięty ap* 
" r ó c i ^ Y  £ 0,r)oc l ek a r ska  nie mogła go przy-  
striopi • ° zy°*a. — U ra b i a  s lp p o n y  Pose ł  au-
^godn !  IT ? , t , ' ' orze frant: , '  p r z y b y ł  na k i l ka  

//}, . L ondynu .
s*cze lCJ a'~ Wie lu  Oficerów zapisuje się ie- 
* n‘chodvv^c*1̂ tników do s ł u żby  P erskiej/  iedei i

i . . „ yyV' łc‘' 10 ^J&S.zucha znaczny t ranspor t  bro-
P |'ancuz,;lv enccj/' b (m> teraz k i l k u  znakomi tych  
ei;1; tamże* S id ^a n d y^  b. Minis t er  oświece-
*ck dzieci 1p S >̂ws*,’zy |by wany przez słabość swo- 
h *  * sTam fi f  V'urk G irardul (Ż y ra r d ę ) ,  przy-  

akomic j i- 8 P* Scribe ( S k r i b J  z P aryzd . 
^Uiecznc*1 l *®ra °i r azem zwiedzaią  osobliwości 
I1' ach Izb^n -P* ' cy * —* Na przysz łych posiedze* 
*ki wzg]’j ’e,'aw°dn i e  będą  przedstaw ione wnio- 

^laznej j  * " ' ź en i a  r en ty  i ż a łoź tn i a  kole i  
“• *— WycY' 1j'ICć' Hnlgicki ej ,  a to kosztem Rzą-  

dano p « 4 o r * cr Ł iwp a: n i ł s z^ch stopni ,  wy* 
S lo t  l i e: * K  ®by nmgl i  wracać do I l iszpanj i ,  

*?***> Pr «ybvł  Vr .*Z P rzj k o c z h y  Wice -  Króla Egi~ 
■Ick 0 / I e e i J ' *>• do Lugdunu. —  3ch mło -  

nOr, dla w yUp, 7 Stanów Zjedn t ,  p r zyby ło  do So- 
!<ko l e k ró j Gn,/".CIn ? s*? metody iazdy w t amecznej  
P?'viększy| . o- ' ,el* ’ Dochód ce lny w M arsylji,
S o ł a c h  l  i  ° C05’202 fr* »• p ierw szych  3ch  

lv*r tałami z r  j '^ .P ^ 'd^ oan iu  t odp ow ied n iem i
»  ' t '‘zP c"ija. .  n

d 0 miast T  aro1' wy « ła ł  R ry g ad je ra  
V  *V hi*«t»V* C v  £  i6VyCh P ‘- - i . y « a , ą  wycho* 
n ' e rn ^ :d do o s l a ln ^ * ^ ? * ®  P°d«iękow ać za ich
Ł * * *  « * Z t 7 J ' £ wiu.

>owił W o j n ę  p r z c n ' ° - * r a ł ami ,  po-

* £  o b 'varowałCie,zez e 2 ^ }  M aA rytu;r.Si
C 0Se^  W n  n  " / Cl,’ ., , ie oknziiie chgci 

zn Pe w n i" j"a \P  *\ ° " 111 -  ' W / z  i K an-ki?:* :z:

północnej .  —  Pismo legi l ymiezne donosi ,  te
Espctrleró  śpieszy przeciw Liabrct ze na czele 
06 ,000 -ne j  arinji .

Rozm aitości. —  W  H titse j we F rancj i ;  ojciec 
z ab i ł  có rkę  wyst r za łem;  usłyszawszy W nocy 
dobyWaiących się z łodz ie i ,  wys t r ze l i ł  po c i e m ­
ku i nieszczęściem ugodz i ł  własne dziecko.  —  
P.  K arier  z A meryk i  przedstawia w Londynie  
takie z widowiska i ak  M a n  Am.bu.rg w P ą r y iu j  
wypuszcza nawet  swoie zwierzęta z k latek na sce-  
nę,y»dla bezpieczeństwa i ednak  oddzie lono scenę 
ód public7,nóści g;rubą s iatką metalową.  —  J e ­
gomość przypat ru i ąc  się w kawiarni  grze  b i l a r ­
dowej ,  został  n iespodzianie  pot r ącony ki i ein  
b i l a rdowym przeZ iednego  z uczestników. , ,Do 
licha! k r z y k n ą ł  pot rącony,  te  le t  g r a i ący  prze* 
Szkadzaią zawsze przypaf rywaczom!44' —  Młoda  
Dama  zwyk ła  b y ł a  na wszelkie  prawione i«j 
grzeczności  odpowiadać :  „ N i e  ma za co! '1 P e ­
wnego razu r z e k ł  do niej  Kawaler* , , Jul. t ez P a ­
lii musisz mi pozwolić oddać  ci sprawiedl iwość 
pod  wzgl ędem twoiej  skromnośc i  i wielu innych 
cnot  r z a dk i ch !44 „O!  nie ma za co!44 odpowie ­
dzia ł a  Dama z p r zyzwycza jeni a .—  Prz ez i ęb ły  
J egomość  wszedłszy do cuk ie rn i ,  zawo ła ł :  „G a r*  
son,  daj  mi co do b r e  na z imno!44 G i r son  p r z y ­
niós ł  mii lo d y , łatwo domyś l i ć  się,  i ł  gość by­
czy ł  wcale czego innego;  to i śs t  gorącegopączu .

P R Z Y IE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
I w a n o w s k i  And: Dzic: Z W y r ó w ;  P ię t k a  Pran: Dz: 

Z C z a ić k : M i lb e r g  Ant: Ozie: z S z ć z e p k o w a ;  G r a b o w ­
ski  kazirn: Bzir; z Zaw ad;  G r o tk o w S k i  Jan Dzie: z 
I lz i c b a ł t o w a  ; T r z e b i  li sk i J ó z e f  Dzie: z S i n p i ;  Łese l  
Stanis t:  Dfiie: z Szczeb rze szyn a;  Z a l iw sk i  J ó z e f  Dzic:  
z W e ś o ł k i ; G ^ śow sk i  I*ran: D zie:  z Głu skza.

D O N I E S I E N I A .
P o d p i s a n y  F a b r y k a n t  i W ła ś c i c i e l  n o w o  o t w o r z o ­

n e g o  H A N D L U  S U K S A  p ód  N ° 2 9 7 ,  p rzec iw  b. K r ó ­
l e w s k ie g o  Z aniku ,  p o le c a  s ię  -Łaskawej P u blicznośc ią  
z rożm aitem i g a tu n k a m i  s w e g o  w yr ob u  S u k n a ,  ręcząc  
za d o b ra ć  g a tu n k u  i cen ę  F a b r y c z n ie  u m iark ow aną .

Góttheb tloche.
O S O B A  do s ta te czn ie  u k w a l i f i k o w a n a , ż y c z y  tob ie  

p r z y ią ć  o b o w ią z k i  P e łn o m o c n ik a  w in tere sa c h  S ą d o ­
w o -A d m in is tr a c y jn y c h ,  i w sz e lk ic h  in n y c h  p r y w a tn y c h  
w Warszawie lub  na prow in cj i .  D r o g a  podobnież: u-
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K i l a t i u o n a  Os ób? ,  pos iadaj ąca t e go  d o w o d y ,  po d e j mu ­
je się wsze l ki e j  R a c hu n k o w oś c i ,  mi an owi c i e  Dóbr  Z i e m ­
s ki c h ,  na zasadach E k o n o m i c z n y c h , t udz i eż  obracho-  
w y w a u i a  w s ze l k i c h  F a b r y k ,  Z a k ł a d ó w ,  i j a k i e g o k o l ­
w i e k  s topni a  dz i a ł ań  w t y m przedmioc ie ;  a o b o w i ą z ­
ki  t y c h  o b u  O s ó b ,  m o gą  b y ć  c h w i l o w e  lub s ta ł e .  
D a l s z a  w i a d o m o ś ć  u P.  T o m c z y c k i e g o  przy  ul i cy  Z a ­
k r o c zy ms k i e j  pod N r  1831.

N i e u ż y wa i ą ą  dotąd ż ad n e go  A m e r y k a ń ­
s k i e g o  s pos obu,  t y l k o  p o d ł u g  wł as ne j  
odrębnej  m e t o d y  udzie lając  od lat  k i l ku  
Le k cj e  K A L L I G R A F J I ,  p r z ek o p a ł e m się  

i e  da z mi en i en i a  naj ni e f or emni e j s zego  charakteru u? 
p r a w i d ł o w y ,  ( d l a  Os ó b  pr ę dko  obe j muj ąc yc h  w y j a ­
ś n i e n i e )  nie pot rzeba  wi ęce j  nad g odz i n  5 , aby zaś  
u c z y n i ć  g o  ks z t a ł t n y m i p i ę k n y m ,  to z a l e ży  od w ł a ­
snej  u c z ą ce g o  się w p r a w y ,  a wi ę ce j  i eszcze  od nat u­
r a l ne g o  daru.  Godz i n  2 0 , są dos t a t ec zne  do w y ł o ż e n i a  
teorji  k i l ku  c h a r a k t e r ó w,  a n a we t  o z do b n y c h  l i ter  
z  prz y k ł a da mi .  Chc ąc y  korzy stać z po b i er a n i a  t ym  
s p o s o b em  lekcj i  kal l i graf j i ,  n i e c h  s ię  z g ł o sz ą  pod Nr 
551 przy ul i cy  D ł u g ie j  do d o mu  dawni e j  L a s o c k i c h  
a teraz Ja s iń s k i e g o  F i z y k a .  T a m ż e  d o w i e d z i e ć  się 
m o g ą  życ z ą c y  s obie  mi eć  t r w a ł o  i g us t o w ni e  z r o b i o ­
ne / . nukt  (Szy  l dy ) ,  r y c h ł o  i ozdobni e  przep i sane  p r oś ­
b y  lub p o d a n i a  do W ł a d z ,  d o k ł a d n i e  pr z e k o pj o w a ne  
R ę k o p i s m y ,  w y p r a c o w a n e  T y t u ł y  do Dz i e ł ,  D o k u ­
me nt y  i P a c s i mi l l e  na umdruk do l i łograf j i ,  T a b e l l e  l o ­
t e ry j ne ,  i w'szelkie inne  tak s ko r op i s my  iako  l eż  i 
k a l l i gra f i cz n i e  us kut eczni ane  r o bo t y ,  oraz  k o r r e p e t y -  
cji dla orzącej  s ię mł o d z i eż y .  Wi a d o m o ś ć  u Chirur­
ga  na do l e .  F .  J.  Ii.

W  domu pod Nr  8 14 pr zy  ul i cy  So l nej  , i e s t  
d" w y ua i ę c i a  S P I C H R Z ,  P I E K  AR NI A , P O M I E S Z ­
K A N I E ,  S T A J N I E  i W O Z O W N I E ,  S T A N C J A ,  P I ­
W N I C E ,  k a ż de g o  czasu; bl i ższą wi a do mo ś ć  p owz i ąś ć  
moż na  w S k l e p i e  na r o ż n y m pod ko l u mnami  przy u l i ­
cy  Wi e r z b o w e j  i Senatorskiej .

Os o b ą  w yi e żd ż a i ąc a  Exl ra  pocztq do Pe t er s b urga ,  
dnia Jutrzejszego w i e cz or e m,  w ł a s n y m  p o w oz om ,  ż y ­
czy  sobie T o w a r z y s z a  podróży;  w i a d o m o ś ć  powzi ąś ć  
mo ż e  przy ul i cy  Senat ors kie j  pod Nr 4 6 7 ,  w Kawi arni .

N a d s z e d ł  transport  ś w i e ż e g o  K A W J O R D  
f e j h ,  As t rachańsk i ego  przy ul i cy  Senat ors ki e j  i Mi o -  
i S j p  d o we j  w domu P i o t r o ws k i e g o  N °  4 9 6  d o S k ł a -  

du I - . K u d r jc is z o  w.

W  dniu , ' / qi P a ź d z i e r n i k a  r. b.  o g o i | z i n i e  3  z p o ­
ł u d n i a ,  w Biurze Burmistrza Miast a  B ł on i a  odb ę d z i e  
s ię  l i cytac ja  in pl us  na w y d z i e rż a w i e n i e  3 ch letni e  
m u r o w a n e g o  domu Nr 10 Lit: A. o z n a c zo n e g o ,  w M i e ­
ście  B ł o n i u  O b w o d z i e  Wa r sz a w s k i m p o ł o ż o n e g o ,  na  
rzecz  Skarbu z a i ę t e g o .  W a r u n k i  dz i e r ż awy  tej,  k a ­
ż d e g o  czasu przejrzane  b y ć  m o g ą  w Kancc l l ar j i  Bur­

mistrza Miasta Bł o n i a ,  oczea ,  zayyiadamia Sekw'cstrf 
t o r . O b w o d u  W a r s z aw s k i e go .  M'oLaiiski*

Ku p i e c  ĄleX)  S y d ro wi c z .  p r z y b y ł  z M o s k wy  *«*J4 .
ż ym transportem K o ż u i l i ó *  s i wy ch  i pros tych ,  *‘1 
ter  l i s ich,  K o l ó w  sybi r sk i ch ,  Ko ł n i er z y  f u t r z a n i ^ ’ 
Bcrjaczy i  Butów z futrem,  Ka. wjorem’ pr as owa" ' 5  
S i e la w a mi  s uszone  mi,  Konf i t ur ami  gołoyi  anemi ,  ® r*j I 
cljąmi ,  w r óż n ych  g a t u n k a c h  Czapkami  K u czerski ‘f ,  I 
kt ó r e  za u m i a r k o w a ne  ceny  sprąedaie  p i z y  # l i cy  “  
lew ki w domu K o w a l o w a  pod Nr 2240 .

P O S E S S J A  przy ul icy T a r g o w e j  pod Nr 
P r ad z e ,  s kł adaj ąca  się z K a mi en i c y ,  Domu i OfPfl j .  
ki w p od wór z u  ma s y w m u r o w a l i  y cli,  Do mu  dre""^  
n e go  z Of f i cyną ,  St ajen,  W o z o w i e u ,  S z o p y ,  
z Og r o d e m o j e d n y m  morgu grunt u opai  k a t i i o " ^  
z wol ne j  ręki  k a ż d e g o  • zasu do sprzedania,  
zaś  s przedaż  w s p o m n i o n a  miejsca mi eć  nie >, ł o- 
t eraźnie j szy  P os i adacz  dla us pokoj en i a  d ł u g ó w  KĄi  
sesją c i ąż ąc yc h ,  s zc z e g ó l ni e  p op rz e dni e go  wlas’c ' ^j -  
k t óre mu  w y p ł a c i ć  inaczej  nie  iest  w s tanie ,  pr***1̂  
i ąc wsz e l k i e  p r aw n e  spoi  y,  na s przedaż  nawet  
publ i cznej  l i cytacj i  z ez wa l a ,  gdy tę K r cd y t o r  " e |(. 
pr z ep i s ów i f or mal nośc i  pr a we m w s k a z a n y c h  P0  ̂
rać  z e c hc e .  ‘

K A R E T A  l ek k a ,  uż y wa n a ,  w  bardzo dob rym “.jł 
nie,  iest do nabycj a  przy ul i cy Niecał ej  pod Nf  
Lit: D. ,  u S i od l arza  A. D ą b k ó w s k i ę g o .  .  at;
. W  domu r zą d o wy m  N a I j  l ‘i , 2 0  i,21 przy uljc)

Ś w i a t ,  znajduiu się do w y najęcia od N o w e g o  R ‘ k u ..\y 
L O K A L  na parterze ,  w k t ór y m e x y s t u i e  S z j Ĥ * jąfj 
ż ony  z 4 c h  Stancj i  i Kuchni ;  ż ycz ą c y  t a k o w y  ' 
p o we z mą  w i a d o mo ść  u M ar g r a b i e go  Dorną.  .

K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  najeżąca do QrszM1' , T  
brzuskiej ,  zag i nę ł a ;  znajazca raczy oddać

Dz i ś  rano c i e p ł a  s topni  2.  Wc zor a j  •:
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jut ro  C iu ch y  

n a  O burza. I S l y  raz ’ H o rten s ja .  Jutro  Y* V .  
T e a t r z e  wie bę d z i e  w i d o w i s k a .  jo if1!

D z i ś ,  w Ka wi a r ni  przy ul i cy  Bielańskiej  v
L i l p o p a  N r  6 0 0 ,  K W I N T E T  I iu b H H  A"'
w i e c z ó r ,  w y k o n y w a i ą c  na j nowsze  dz i e ła  . " ‘'go,
torów;  oraz W a l c e  Sztrausa,  La n nera,  Labicj■

Dz i ś  w Ka f t Vh a u z ie  na K r ab ó w :  Prz edi » ie* 
b. Ko n s e r w a l o r ju m na Im piątrze ,  pod 4 5 A? a £,0iiÛ  
pod z na k i e m K o g u t k a  e x y s l u i ą c o  Kawiarnia?
R e s lć ró w  grać  będz i e ,  od g od z in y  fi w i e e *01 el 
tern p o l e ca  się Gos podarz  P O  N C Z E M  Gar *1 11 
' J u tr o  w h a n d lu  M a le w s k i  ego r r z y  u lic y  &LL *c:cbr*9.* 

SINIADANIE:  S a n d a c z z  iaia:,  S z c z u p a k ^^Lj.'jiyr*1 *°\\ 
Kar p  na szaro,  Okoi i  z kapara  s o s : ,  Lin L >ł̂ |
Karas i e  smażo: ,  W ę g o r z  s m a ż o :  l u b  m a r }  no-y^ > * * * '
parmezc: ,  P i e c z eń  cielę: ,  Zrazy  ang: ,  Polę^ <rn. 
m a s ł e m ,  Cy nadry,  Po t ra wa ,  K o t l e t y  e i e l ęce L 3


